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Portugalija.

, G zez nadzwyczajna sposobność otrzymano w ia-
°*tzości z Lizbony pod d. 26. czerwca. Rokosz 

4 d. 14go nie miał żadnych skutków; rząd atoli 
®zuje sie ciągle n iespokojnym . R ozbrojono 

****<! batalijonów gwardyi narodowej , podejrza- 
o m ienie udziału w tern powstaniu. Dona 

^ 4tjja  i król je j m ałżonek wyjechali z L itb o - 
’ > dla przepędzenia dwóch miesięcy w Cintra. 
tlawódzca migueiistow R em echido nie prze- 

przeciągać bez przeszkody po Algarbii. 
daje się, io  do oparcia sie jem u  niema dosta­

w a n y ch  sił zbrojnych. *

Hiszpanija.

DonoS/ą Ł Madrytu pod d. 27. czerw ca, ze 
®Oat w dniu tym p r z y j ą ł  59 głosam i prze- 
w 29 , wniosek do ustawy o dalszem p o b i ć -  
• n łti d z i e s i ę c i n ,  na który ju ż  uprzednio 
J? deputowanych zezwoliła.

B _ł letinik bajoński Pharc z d. 3go b. m . do- 
^  *' > iż karliści główne siły sw oje zgromadzili 

°kolicy E steli; pracowano dniem i nocą i ay- 
»«aóce po wzgórzach panujących i ad mia- 

jj601* —  Don Carlos d 29go czerwca ciągle prze- 
W E l-O rrio.

^  . y8tyniat°waki brygadyjer Am or byl d. 24go 
^  J* »  okolicy Segorby, gdzie stał w 1200 pie- 
I oty a 100 k o n i, przez karliatów napadniętym 

Pobitym.
S wychodzącego w Madrycie dziennika 

fuePan*. rezydująca w Bajonnie junta tak zwanych 
gie ’ P,I e *lal® Muuagorremu białą chora-
dru k iórćj jednej stronie słowo Paz , po

^*cj Fucros jest wyszyte. Hrabia M onte- 
rte tna być prezydentem  tej ju oty .

W ie lk a  Brytanija i Irlandyja.
D o k o ń c z e n i e  o p i a n  u r o c z y s t o ś c i  p r z y  

k o r o n a c y i  k r ó l o w e j  Wi  k t ó r y  i ;  6 ) N a ­
m a s z c z e n i e .  Po ukończeniu h jm n n  arcybi­
skup kanterburyjski odczytał m od litw ę: „O  pa­
n ie ! O jcze Świ ęty!  Ty, który dawnemi czasy k ró ­
lów , kaplany i proroków O lejem  Świętym na­
maszczałeś U Po modlitwie zaśpiewał chór : »Za- 
eoku kapłanie i Nathaole proroku.3 Ilrólowa 
p dniosłasię z luzojła, przystąpiła do ołtarza, gdzie 
pierwsza dama pokojowa zdjęła z niej szarłat- 
ną rob ę , zajęła m iejsce na stolcu St. Edwarda *), 
pofczem ubrano ją  w złotem  tkaną szatę , i na­
maszczono, a zwłaszcza w następujący sposób : 
Czterech kawalerów ordera podwiązki trzym ało 
nad głową królowej bogato złotem  haftowana 
chustko, dziekan Westminsteru wziął z ołtarza 
złotą am pułkę zawierającą O lej Święty a postać 
Orła form ującą i nslal kilka kropli oleju 
na ły żeczk ę , poczęto arcybiskup głowę i ręce 
królow ej w form ie krzyża nam aścił, odmawia­
ją c  wyrazy błogosławieństwa. 7.) O d d a n i e  i n-  
a y g n i j  p a ń s t w a .  Dziekan wziął ostrogi z o ł­
tarza i oddał je  lordowi wielkiemu podkom orze­
m u, który je  wręczył królowej, poczem  takowe 
znowu na ołtarzu położono. Teraz wicehrabia 
M elbourne m iecz państwa podał lordowi podko­
m orzem u, odebrawszy nswzajem od tegoż inny 
m iecz w pochwie aksamitnej purpurow ego ko­
loru, który lord arcybiskupowi podał a ten z ło ­
żył go na ołtarzu, odmówiwszy modlitwę : »W y- 
słuchsj m odłów naszych o Panie t Jiieruj i pro­
wadź dziewicę T w oje  W ik tory ję , królowg.3 Na­
stępnie zdiał arcybiskup m iecz z ołtarza i dał 
go w prawą rękę królow ej , z przem ow ą : 
rPrzyjm iej ten m iecz królewski i t. d.“ K rólo­
wa powalała, postąpiła ku ołtarzowi i m iecz w 
pochw ie złożyła jako dar ofiarny ; arcybiskup 
odebrał go z rąk je j  i ua oliarzu położył Gdy 
królowa Jejm ość na stolec St. Edwarda pow ró­
ciła, zbliżył sio lord M elbourne dla wykupienia

*) S t o l e c  St. Edwarda fest to  krzesło  drewniane , 
na którem dawniej kró lów  Szkockich k oron ow a n o ,  
a który Edward 1. r. 1296 do  Anglii sprowadził .
Pod  siedzeniem znajduje  się kamień , jak podanie 
op iew a ten sam, na którym spiąć pairyjatcha Ja- 
kób widział drabinę d o  nieba.

X
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m iecza 100 szylllngam i; za złożeniem  tych pió- 
ntędzy oddał m iecz dziekan W estminstero , po- 
ccem  lord wydobył go z pochwy, którą odebrał 
od niego jeden  z urzędników szatni; lord trzymał 
lakow y przez cały ciąg dalszych obrzędów  korona­
cyjnych, Po oddaniu miecza Dostąpiło odzianie 
królow ej w p ła szcz , (w złotem  tkaoą dalmaty- 
kg), którym  dziekan W estm instero okrył królową 
a lord wielki kanclórz spiął agrafą. Oddanie 
jabłka państwa, pierścienia rabinow ego i oba 
berł, nastąpiło po kolei z bardzo pojedyóczem i 
obrzędam i. 8.) I t o r o n a c y j a .  Arcybiskup stał 
prsed o łtarzem ; przed nim  leżała korona St. 
Edwarda. Podniósł ją  i pobłogosław ił modlit­
wą ; p ocióra  odszedł od ołtarza, w towarzystwie 
arcybiskupów Yorkn i Armaghu, biskupów L on ­
dynu i Winszestru, oraz dziekana niosącego ko­
ronę. Arcybiskup kanterbnryjski przystąpiwszy 
do królowej , siedzącej na stolca St. Edwarda, 
odebrał koronę z  rąk dziekana W estm instero i 
w łożył na głow ę W iktoryi, na co  lud wykrzy­
knął God save the Queen\ a w  tó j chwili wszy­
scy parowie i ich małżonki w łożyli swe m ałe 
korony (C oron ets), biskupi in fu ły na g łow y , 
trąby zabrzm iały, zahaczyły kotły e działa w 
P a rk u , T ow erze i dalej w W indsor i W ool- 
wicb zagrzmiały czterdziesta jeden  wystrzałami. 
P o  obwołaniu nastąpiła exhortacyja (napom nie­
nie) , następnie oddanie b ib lii, pobłogosławienie 
i Te Dcum. Zaraz potem  intronizowano królow ą, 
to jest została wprowadzoną na tron przez arcy­
biskupa, biskupów i parów. Podczas tego akta 
rozrzucano m edale koronacyjne. Pocieszną by ło  
rzeczą patrzyć, jak takowe chwytali parowie, damy, 
oficerow ie, aldermanowie i sędziowie. Jeden z al- 
derm anów padł jak długi naziem ię, a szeroka szata 
je g o  zawinęła się m u na g łow ę ; także jeden  ze 
znaczniejszych oficerów  przew rócił się ku w iel­
kiem u rozw eselenia galeryjów . 0.) H o ł d  na­
stąpił potem  w ten sp o só b , żo najprzód arcy­
biskup przed królowa uklęknął 3 sw ojóm  oraz 
wszystkich duchow nych lordów im ieniem  od m ó­
w ił form ułę  h o łd u ; brzm i ona jak następu je : 
*Ja W ilh e lm , arcybiskup kanterbnryjski, po- 
przysięgam być wiernym i przychylnym  naszój 
m oaarrkini i wszystkim jó j  następcom , królom  
W ielkiej Brytanii i obowiązuję się za dobra , które 
od Jej Król. M ości prawem kościoła posiadam , 
wiernie wszelkie usługi wykonywać.* Inni pra­
łaci ukląkłszy w około  n iego powtórzyli tę for­
m ułę, Potem książęta Snsses: i Cam bridge, stry­
jow ie  Jej K. M ości, weszli tia stopnie tronu, 
zdjęli swe m ałe korony i uklękli przed królo­
wą ; książę Sussex odm ów ił wyrazy hołdu : ®Ja 
August i ryderyk książę Suasex, będę wazalem 
W aszym z dusza i z ciałem  i poprzyaiegam W am

wierność I przych yln ość, oraz przyrzekam  żyd 
i um iórać za Was przy wszelkiej sposobności'* 
Książę Cambridge to samo za nim powtórzy i 
p oczóm  obaj książęta dotknęli się korony na g*0' 
wie Jej Ii. M ości, pocałow ali królowe W 1®**® 
lice  i odeszli. Następnie przypadł z kolei hot 
parów ; najstarszy z każdego z pięcia stop#*
(z książąt, m argrabiów , hrabiów , wicehrabiów i 
baronów) odm ów ił form ułę  a inoi powtórzyli ** 
nim ; wszyscy parowie dotykali się po kolei ko* '• 
rony królow ej i ucałowali je j rękę. Książę WeJ* 
lington i lord M elbourne składając hołd witaP* 
byli g łośnem i okrzykami radości. Okrzyki •* 
ponowiły się, gdy królow a sędziwemu lordów5 
K olio uklęknąć oio  d a ła , lecz podniósłszy *)? 
z tronu , stojąc podała m u rękę. Po h o l01 
podano Jej Król. Mości W i e c z e r z ę  P a ń s k ? '  
poczóm  królowa złożyła k lęcząc dragą o b j * 1? ’ 
to jest kiesę złota. Przy kom unii arcybisk°f 
kanterbnryjski podał c h ló b , a dziekan W®**1’ 
minsteru kielich. Po W ieczerzy Pańskiej na**' 
kończenie obrzędów  kościelnych odśpiów®0* 
Haltelujah  w chorze i udzielono błogosławi®1̂  
stwa. Co gdy się stało i gdy z królow ej ®tt* 
knie koronacyjne z d ję to , orszak koronacyjny**' 
brał się do odchodn. Zagrzmiała czwarta sal**
21 wystrzałów z dział. W  czasie odjazdu , w kt '̂ 
rym  wojsko i policyja z trudnością tylko m®8 
torować d rogę , była królowa widocznie unaż®* 
n ę ; uw ażano, że  chciała jak najprędzej doc*®' 
kać się końca obrzędów . 0?;*tnia salwa, *D®‘ 
wn 21 w ystrzałów , zapowiedziała powrót król®' 
wej do pałaca. L ad  rozszedł się do ogrodó* ’ 
gdzie dlań różoe  zabawy były przygotowań*' 
Bezpłatne widowiska teatralne i oświetlenie **' 
kończyły uroczystości pam iętnego dnia tego.

Książę W ellington dawał d. 28. czerwca 
czorem  bal w A psleyhonae, d c  którym  
cój odznaczającą się osobą był m arszałek S®®1' *
Bal ten z resztą był bardzo świetnym. 
dował się na nim  w ybór szlachty trzech króle® _ 
i należeli doń zastępoy wszystkich narodów 
ro p e jsk ich , w ogóle 2000 o s ó b , m iędzy l41 
rem i obaj książęta C am bridge, księżna GloH**^ 
eter i książę Ń em onrs, równie jak wszyscy 
basadorowie koronacyjni i członkow ie ciała *• 
plom atycznego. Między obcym i ambasador* 
wystąpił najświetniój książę E sterhazy, ht 
skarb dyjam entów i pereł m iał na swym 
gierskim ubiorze. —  Na kazania m ianem  Pr*..{ 
koronacyją przez biskupa L on d yn u , wyalf w«0 
ten że , iż wszelka władza od Boga 
z władzą w rękach królow ej spraw ied liw ość 
czyć się powinna , dla przeszkodzenia 
nieałnaznościom i dla zjednania kościołow i bs® 4



obrony. W  l<ońca napom niał k ró low ę , by 
^gdy nio zapom inała , ze religi.,a jest jedyną, 
®*jpewnirj»zą podporą państwo, —  M e d a l e  
• ' o r o n a c y j u e ,  rozrzucane przy akcie iatroru- 
*®cyi i aą srebrne i w ielkości talara. Po je d o ć j 
Utonie widać popiersie królow ej a wypisanemi 
*  około tytu łam i; na stronie odwrotnej trzy 
"fiury niew ieście, wyobrażające trzy połączone 
*lr ilestW3 i podające królow ej koronę , % łaciń ­
skim w około  n a p isem : Erimus tibi nobile 
T°&num (będziem y tobie aslachetnćm  państwem) ; 
ftld spodem  data koronacyi.

Ns zgrom adzenia w ydziałów , mianowanych 
ł*«ez r8J0 gminną Londynu , dla urządzenia 
0c*ty kn czci obecDych w Londynie am bosiido- 
^  koronacyjnych , zaw iadom iono, £e ambasa­
dorowie przyjęli zaproszenie na tę ucztę. Na- 
^ P n ie  uchwalono pom iecioną biesiadę d. 10.

!|ca wyprawie i zaprosić Da nią tak ministrów 
ś"kotez znakc m ilszych członków  oporycy i, by 
f ie miała żadnej stronniczej barwy Damy nie 
,?dą zaproszone, a liczba gości, łącznie z cz on- 

ami k orporacy i, nie m a 600 przechodzić.  ̂
^ak lord B rougbrm  d. 2. li.pca w i z b i e  w y  z* 

**# j ,  podobnież p. Maclean w iz b  ie n i z s z e j  
‘ "Pytał sekretarza staou spraw zagranicznych, 

.kie ną zamiary rządn pod w zględem  ogłosze- 
'  n iepodległości ze  strony M ehm eda Alegc. i 

angielskiem u rządowi wiadome są w sprawie 
I J dotychczasowo zamiary francuzkiego gabinetu. 
•'Ord Palmerston odpowiedział »Ir.ba i sam za- 

° ra* uczony członek uczuć to pow inien , 
Pierwsze pytanie jest takiego rodzaju , na 
r® odpowiedzieć nie m ogę. Wypytywać rząd 

l «miary w takich stosunkach, je s t to , jak są- 
rzeczą bezprzykładną. Na drugie pytanie 

yrazem n ie  odpowiadam .«

F ra n cy ja .

t ^ * f  g d a l s z y  a k t u  o c k a r z e n i a  p r z e -  
^  p o r u c z n i k o w i  L a i t y ,  przedłożonego 

ra0wi i z b y  p a r ó w  przez jeneralnego proku- 
^ ,0ra pana F r a n c k - G a r r ć :  *Lsity zostawszy 

“ mionym w Strasburgu bawił przez kilka ty- 
“wot vv P aryżu , poczem  do Lorient, sw ojego 

4 "a|a rodzinnego, wyjechał. Podana przez niego 
DUiayjz jako porucznika artyleryi została d. 26. 

Hj** 1837 przyjętą. Później udał się do ba- 
Jtego w Sswajcaryi Lodwlka Napoleona, a od 
*®u oststniego stycznia m ieszkał z nim  w A r e- 

j e ® b e r g u ;  w tern m iejscu, pod okiem  m ęża, 
którego śmiałego zamachu na nieszczęście 

któ^ 8*® w S tiasburgu, napisał dzieło , za 
.r°  przed sądem jest stawiony. Rękopis zo- 

mn zabranym ; zc wierć on poprawki i no* 
ft pochodzące od Ludwika Napoleona. Laity

nie zaprzecza te g o , a nawę* przyznaje , i i  1 in­
ne m iejsca pochodzą od przewodzcy, któiem u się 
poświęcił. —  Znaleziono u oskarżonego list pod­
pisany jedyn ie głoską N ,, a o którym on sam 
zeznaje, że  przez Ludwika Napoleona był napi­
sanym, List ten datowanym jest pod dniem 1 1 
czerw ca , i t r  liśra co  następu je: »M ocoo m nie 
to c ieszy ło , gdym sin dowiedział o przyb cin 
w pana, albowiem  zaczynaliśmy jn i  lękać się o 
niego lestem  bardzo z tego zadowolony, co mi 
wpan o pana C. donosisz, i cieszę się , iż w o - 
czekiw aciach m oich  dwukrotnie om ylony zosta­
łem . Przewidywałem ja  dobrze, iż jeszcze  zejdą 
trudności, których w oddaleniu nie zawsze od­
gadnąć można. A le to co m i istotnie wiedzieć 
n a leży , jestto najwyższy stopień kary P ow ićdi 
wpan panu B . , iż m l wielką wyświadczy przy- 
•ługę, jeżeli poprawi m iejsca, któreby byiy źie u- 
ło ź o o e ; atoli nio życzę sob ie , aby coś przezto 
w toku mjreli odm ieniono. . . .  U panów 369, 
1, 28, 4 ,  zastaniesz wpan list dla siebie . . . < 
List ten ściąga oię widocznie —  a Laity tego nie za­
przecza —  do wydania obwinionego dzieła. Z  te­
go najprzód wynika, iż Ludwik N apoleon i j : ‘ go 
ajent, obsdwaj nie taili przed sobą ani ustawą 
wym ierzonych kar ani n iebezpieczeństw , na ja ­
kie się p rze i wydanie tego pisma narazić mogli. 
Musieli więc wielki m ieć w t ś o  interes i w k .- 
kje pokładać nadzieje, iż pom im o to wszystko 
ośmielili się wystawić na akutki wydania rzeczo­
nego pisma. T en  sam list razem  z przypiskami, 
nalnżącemi do rękopisu, dowo ti, iż pom ienfoue 
pis*no, przynajm nićj co  do głów nój treści, otrzy­
m ało przyzwolenie Ludwika Napoleona; że przy­
właszczył sobie onegoż pom ysły, wyrachował ich 
ważność, !  że wydanie onego za jeg o  upoważnie­
niem  , w uprawie I zamiarr.ch, których on chce 
zostać najwyższym roz jem cą , uakuteczniocem  
zostało. Następnie przepom nićć nie n a leży , i i  
w  tym liście cży te  litery um ów ione i pewna ilość 
liczb dla oznaczenia osób, o których opiewa, do­
m yślać się każą um ow y , która wprzódy zaszła 
pom iędzy nimi w skutek korespondencji, m ogą­
cej ich akom prom itować, a która miała być p o ­
krytą tajemniczą zasłoną. —  Gdy następnie Ar­
mand Laity opuścił zamek Arenenberg i Lud­
wika N apoleona, w tym jedynym  zamiarze, aby 
w Paryżu wydrukować zdanie sprawy o wypad­
kach w Strasburga; gdy toż pism o wydał za p o ­
m ocą pien iędzy, ktćre miał do sw ojego rozpo­
rządzenia ; gdy 10.000 egzem plarzy onego po- 
rozdawał bezpłatn ie; nie działał on jedynie z p o ­
pędu swego osobistego sposobu myślenia I u- 
-'zucia ; był on uwierzytelnionym ajentem  m łodego 
człow ieka, który ju z wprzódy usiłował zrobić sio 
naczelnikiem party , by przez powalanie wojaka
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i o  panowania drogę sobie utorować! Przypomina- 
my sobie owe awanturnicze usiłowanie w Stras­
burgu i prędkie onegoz przytłum ienie. Francyja 
nie widziała w tem  ładnego niebezpieczeństwa , 
któreby zagrażało tronowi, wzniesionemu w m ie­
siąca lipcu , i instytucyjom , na których takowy 
sio op ie ra ; jest bow iem  pewna sarra siebie, i 
wie doskonałe, iż nikt nie ma m ocy kierowania 
je j losem  przeciw ko je j w o li ; lecz ubolewała , 
iż oficerowie francuzcy, wzywając do buntu żo ł­
nierzy , będących pod ich rozkazam i, złamali 
przezto najświętsze z swych powinności; zasmaciła 
ją  ta m y ś l, iz zdrada ta m ogła była nakłonić 
Francuzów do rozlewu krwie francuskiej ; ubo­
lewała , iż wielkiego im ienia i świetnych przy­
pom nień nadużyto do n ic nie znaczącego roko­
szu i am bicy i, nie m ającej najm niejszego u- 
prawnieoia. {C ięg  dalszy nastąpi.)

Pisma paryzkie z d. 5 .  lipca donoszą ■ Mylną 
okazała się wiadomość o posiedzeniu kom isji 
rozpoznawczej sądu parów, os  którćm  miało być 
uchwalonem  w sprawie porucznika Laity żad- 
Dych nie badać świadków.

I z b a  p a r ó w  przyjęła d. 5. Iipca, 03 białem i 
przeciw 7 czarnym gałkom  , projekt pod wzglę­
dem  kolei żelaznej z Paryża do Ilawru i drugi 
do kolei żelaznej z Paryża do Orleanu» 94 b ia łe­
m i przeciw 10 czarnym gałkom . Poczem  zaczęły 
się obrady o zadanym dla Afryki kredycie. Pan 
Brun de Villeret zajm owanie wybrzeży przy do­
bre j administracji uważa za dostateczne. P. M e- 
rilhou jest za zdaniem gabinetu, ażeby kraj al­
gierski do Francyi należał. Żąda stałej otiadłoaci 
w Konstantynie, jako wypadku, któryby, jak lókar- 
stwo na trnciznę, działał przeciw traktatowi z nad
Tafny j

Hrabina Lipona d. 2. lipca  odpłynęła z M ar­
sylii do Liworno.

W edług gazet paryskich baron James de R oth- 
schild kupił pałać Talloyranda w Paryża.

Szwajcar yj a.
»Gazeta Zurychska* z dnia 4. lipca pisze z L u ­

cerny pod dnien r>. t. m . : Poselstwo kantonu
Schwyz było  ł • iceesowie obecne zagajeniu S e j­
m u  , poniżswni h d .ion  rządzący chciał i w tyra 
względzie wstrzymać się od wszelkiego uprzed­
niego postanowienia. Deputowanych Schw ycą 
um ieścił na liście honorow ych poselstw i byłoto 
zurychskie poselstwo, które ciągle przeciw przy­
puszczenia poselstwa kantonu Schwyz, pp. H ol- 
dener i Oethiker , protestowało. Poselstwu kan­
tonu Schwyz dano następujące instrukcyje : 
l )  Na przypadek zaprzeczania mu prawa głosu, 
m a takow e, wsparte na Związku szwajcarskim , 
ba zarączoaćj przez ten Związek konstytucji

kantonu i na prawio wynikłego z tejże rządu, uro­
czyście przeciw  tem a protestować i obstawać *a 
te m , ażeby kanton Schwyz był reprezentowa­
nym na Sejm ie, a zwłaarcza przez toż poselstwo, 
które tamże wysiane zostało przez rząd jedyuio 
prawny i konstytucyjoy 2) Z in iesie skargę 01 
przeciwne Związkowi postępowanie kantonu t i y  
dzącegb w sprawie kaatoou S ch w yz, wezwta 
opieki wszystkich Zw inikow ych Stanów i doma­
gać się będzie powrotu praw a, przynależoeft0 
kantonowi Schwyz , jako samowładnemu paÎ ' 
stwn 3) Jeźliby na S ejm ie zaprojektowano r** 
jeszcze  nastąpić mające odbycie hantonowych 
i obwodowych gm in , poselstwo ksntonn Sch*?* 
uroczyście protestować będzie przeciw wszelkiej 
podobnej uchwale. 4) Jeźliby w zdania sprBfff 
komisarzy kantonu rządząoego umieszczony * 
a amnestyi dotyczący się WDiosek , został na S«l* 
m ie wytoczonym , poselstwo kantonu Schwyz 0,4 
i przeciw tem u protestować. 5) Poselstwo 
tknie zresztą wszelkie w zdaniu sprawy kom'*4' 
rzy kantonu rządzącego zachodzące niedokładn0' 
ści , przeistoczenia, podejrzliw ości, namiętno** 
i niesłuszności, i weźm ie pod swą opiekę obr®' 
źone przez to osoby.

Donoszą z L u cern y , że  Sejm  na posiedzeń1® 
z dnia 3. lipca nie roztrzygnął pytania o przfp0" 
azczeoiu posłów  kantonn Schw yz; większość 
całych a 2. pół-głosów  oświadczyła się za o*4 
przypnazczen iem ; m niejszość 9 l /2  głosów ** 
przypuszczeniem  ; w przypadku tym ma po*e 
stwo zostać z Sejm u wykluczonem , ponieważ®*4 
w olno m ieć  m iejsca i głosu tem u k an ton o^  
którego posłów listy wierzytelne przynajmniej 0 
12. głosów za ważne nznanemi nie zostały. Pf4 
zydent ośw iadczył, iżby kantonu Schwyz na ®4’ 
stępne posiedzenio nie przypuścić, na co  p °8̂  
wie kantonu Schwyz od pow iedzie li; że  tylko I 
g łosom  lu b  przem ocy ustąpią. Jakoż w i»tof*4 
u drzwi sali posiedzeń stał na straży oficer 
ma żołnierzami, dla niewpnszczenia posłów ba® 
tonu Schwyz.

W eding ^Szwajcarskiej powszechnej Gaz®*? 
poselstwo kantonu Schwyz zoetało przez w‘§ 
szość S ejm u  uznane.

Prussy.
Z  W rocławia donosi tamtejsza gazeta pod 

7. lip ca : Podczas gdy według nadeszłych w’4 j j  
m ości, Cesarz Rossyjski w podróży z Warszawy 
Furstenslein m ógł być dopiero dzisiaj po P °‘ u ^  
około  godziny drugiej spodziew anym , ju z tet 
południem  około  godziny 11. przejechał ? T̂ a. 
miasto pow óz podróżny , na którego ko/l® 
nego Czerkiesa spostrzeżono. 4V jednym  z 
siedzących w powozie poznano zaras szlac
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dóó!*° Ł e c i  nim  wiadomość o tern
» ° g ł a  do najbliższych ulic, ju ż  powóz był 

miastem i nie zatrzymując się wcale ku pięk- 
onu Fiiratenstein pospieszał. (Ceaarz Jegom ość 

P zybył tamże dnia tegoż o trzy kwadranse na 
lW9r' f  po południu.)

Danija.
j  donoszą z Kopenhagi pod d. 2. lip e a : Król

c* konno, w towarzystwie królewiczów i licz - 
,8° poczęta duńskich, rossyjakich i innych ofi- 

. “ W, odbywał wczoraj o godzinie 3ciej po po-
otu przegląd wazystkiego wojska. Królowa , 

, w**ystki emi królewnam i i księżniczkami krwie, 
 ̂ . »'■? tam ie w powozach. Najdostojniejsze i
0,tojne osoby, przejechawszy po przed linije 

J,.  ̂ i udały aie do królewskiego namiotą, roz- 
ca polu JSorder, którędy wszystko wojsko 

P#'ad/ie przeciągało, poczem  odbył się ma- 
 ̂ Gdy .wojsko do miasta z powrotem  w es/ło , 

; kazał m u przeciągnąć przed zam kiem  
‘^ tiansbm g, przyczem  znajdował się ne placu

. lnakow ym , podczas gdy Cesarzewicz następca 
0 rosayjski-go, którem u słabość .sprawiona 

„ #mi podroży) być na przeglądzie wojska 
p ®**kod<iła, przypatrywał się z okien zem ku. 

0 °dbyciu przeglądu król ze wszystkimi ksią-

*tr' ;U rosayiski-g>, którem u słabość (sprawiona

ti

• fbli Krwie wrócił do zamku i odwidził W iel-
księcia Cesarz ewicra

^ . ^ i p e n h a g a  d. 3 l i p c a :  Słabość Cesarze- 
®*a stanie się zapewne pow odem  jeg o  dłua- 

j 8° w łt °hcy Danii pr.bitu, lubo juz na prze- 
, 1 kę Wyje£jza. Król odwidza codzień swego 
9°siojneg0 gościa.

Królestwo Polskie, 
pierwctny zakładowy kapitał, złożony 

•ol'6* a^cyiODaryju8zńw towarzystwa poszukiwania 
•i J W łłróleatwie Polakiem , wyczerpany ju ż  zo- 
. - > i dalsze prowadzenie robót, m ających na 
blei wJna ÔI' en'°  s ili, a rokujących najkorzyst- 

z*ze widoki, wyrnsga złożenia nowego kapitału, 
*Hr ‘0 d3,rekcyJa towarzystwa wezwała akcyyo- 
' buszów, aby sum m ę odpowiednią 50;entu pro- 
y^ot<sw: icb akcyj , do kassy dom u hąndl. S. A. 
n â®nkel w Warszawie wnieść zechcieli. Akcyje 
ę ,^ rych dopłata rzeczona zapisana nie będ te, 
- - n e  są za r ic  nie znaczące, a właściciele 

°»y ch  za odpadających od wszelkich praw
Pjc»Jt£0| bgd?. * ( A ' . V )

Rossyja.
Z  P e te r s b u r g a  d . 1 9 . c z e r w c a  ( l .  l ip ca ').  —

 ̂ Z  powodu śmierci zarządzającego, pod nie- 
Zaln° ^  w’ co • kanclerza , ministerstwem spraw 
do^f?D*‘>’tnych , rzeczywistego radzcy tajnego R o - 

■ o t k i n a ,  naąwyzej rozkazano zarządzać tern

m inisterstw em , rzeczywistemu radzcy tajnem n 
D iw o  w , oz do powrotu wice-kanclerza.

W  skutek uchwały rady państwa, osebotn wy­
puszczonym  wprawdzie z op iek i, ale które nie 
doszły jeszcze do zupełnej pełnolelnośei, nie 
ma być wolno zatrudniać się hanJlnwemi lub 
kupieckiem i iuteresami.

Cesarz Jegom ość na przedstawienie ministra 
publicznego oświecenia zezw olić raczy ł, ażeby 
nauczyciel przy piórwszdm kazańskiem gimna- 
zy ju m , radzca tytularny Ł u k a s z e w s k i ,  któiy 
za należenie do towarzystwa vliiaretów« wysłany 
był do odległych od Polski gubernij , poślinio­
nym został na assesora kolegijalnego,

Journal d'Odcssa pod d. 2 0 .  czerwca ( 2 .  lipca) 
zawiera następujący Wyciąg z dziennika m ini­
sterstwa spraw w ew nętrznych: Do licznych i
rozmaitych zakładów budowniczych , które były 
uczynione lub ustanowione podczas ostatnich 
lat w O dessie, należy projekt założenia war- 
statu ciesielskiego dla żeglugi handlowej i wznie­
sienie grobli dla zabezpieczenii portu , aby go 
m orze t ie  zamulało.

Turcyja,
Journal dJOdessa donosi z Konstantynopola 

pod dniem 2 0 .  czerwca (3. lipca) : Odpłynienie 
floty tureckiej jest ju ż  ostatecznie postanowieniu ; 
w piątek , clbo najdalej w przyszły poniedziałek 
wszystkie okręty składające flotę, w równym czasie 
mają rozwinąć żagle. Po upływie d «ó c h  łeb  
trzech dni, które obrócono będą na oprowianto- 
wanie się w iywneść, w San-Stufano albo w Galli- 
poli, kapitan basza złączy się z flotą ua jednym  
z tureckich statków porow ych ; poczem  takowa 
u-la się prosto na m iejsce swego przeznaczenia, to 
je s t :  zwidzi M etelin , Scio i n h o d u s , u ztamtąd 
popłynie m oże e£ do Trypolis.

Naradzie ministrów zajm ują się obecnie m ocno 
ułożeniem  k ><łexn dla Porty Otomańskiej. Ił łka 
artykułów zostało ju ż ukończonych. Ważna ta 
praca, mająca otworzyć nową enokę J»a ustawo­
dawstwa tureckiego, odbiera wielkie pochwały.

Z e  Smyrny pod dniem 29. czerwca (11* lipna) 
donoszą: Podług najnowszych wiadomości, nade- 
siłych  przez angielski statek pocztow y, okazuje 
się, iż Egipcyjanie odnieśli stanowcze zwycięztwo 
nad zbuntowanymi Druzami , i że sprawa tn 
w króikim  czasie z korzyścią dla M ehm eta A lego 
ukończoną zostanie.

Journal de S m yrn ę  pod dniem  3 0 .  czerwca 
piszć : W edłog wiadomości z Bagdadu, kopitau
L y n c h  płynął Eufratem w górę rzeki na żelaznym 
statku parowym i dnia 1. maja zarzucił koło Bag­
dadu kotwicę.

) ( »
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W ia d ó m o ic i  h a n d lo w e  i p r z e m y s ło w e •

(Z  korespondencji pryw atnej.)

Widdeń d. 15. lipca  1838. Na largo czwart­
kowym t. j. duia 12. lipca płacono od cetnara 
wołu węgierskiego po 38 1 f i  d o 4 l  z r . , zaś wołu 
galicyjskiego po 33 do 39 zr. w. w. , po któ- 
rychlo cenach i doia następnego stanęło między 
rzeźnikami i handlarzami zakontraktowanie. Ta 
samo eony handlarze i kompnnija rzcznil.ów han­
dlar/om płacą , lecz rozumie sif  z drugim pro­
centem , a w O łom uńcu chybiając w oszacowa­
niu na ostatnim targu stosownie do wagi, kupo­
wali cetnar po 4 1 zr. w. w z drugim procentem.

Ceny to ,  jeżeli nie są korzystne we wyglą­
dzie kupna , to zdają się być odpowiedne sto­
sunkom handlowym; wszak odbyt taktu w m ie ­
ście jakoteż na prowincji jest co. raz mniejszy, 
a łó j w cenie spada ; teraz bowiem plącą od 
cctuaia. ło ju po 36 zr. w. w. Pom im o to jednait 
z przyczyny , ze ilość wołów jest m ała , a parę 
akór wołów galicyjskich płacą 54 z r . , zaś węgier­
skich po 6-1 zr. w. w . ,  a tern samem cena akór 
podskoczyła , nie ma więc powodu , ażeby ceny 
w ołów  w tym miesiącu spadły.

Obiecuję wprawdzie na jarmark w łieczke- 
m st  wielką ilość wołów , lecz wiadomość ta nie 
jest z pewnych źróde ł,  a gdy targi ołomunieckie 
Die będą przepełnione , to nie tak prędko cena 
sie zniży. —  Chromlta, osobliwie od Lipuik, 
m  icno niszczy w o ły ,  tak dalece, iż handlarze 
w Ołom uńcu kupione woły ledwie rozpoznać 
moga gdy tu przyjdą, a to ma wielki wpływ na 
cdważeuio onych i 'd la  tego woły z dóbr Ispasa 
p. liomaszkana , nadzwyczajnej jakości, ważyły 
w przecięciu 10 cetuarów 58 funtów, a to w 
ten sposób : ze 101 sztuk wybrano 90 sztuk, 
których para ważyła w przecięciu 10 cetoarów 
60 funtów; z 9 sztuk brakowanych ważyła para 
9 cetnarów 22 funtów, a 2 woły kapitalne oso­
bno bite ważyły 13 cetnarów 38 funtów mię*** 
a 2 cetnary 63 Funtów łoju. Nadmienić tu wy­
pada , iż jeden z tych wołów miał być z tarna- 
źnika z dóbr Ispasa p. Roinaszkana i ważył 6 
cetnarów 34 fuDt. mięsa a 163 funt. regieA o ju.

Londyn d. 6. lipca  1838. Przedwzoraj sprze­
dano partyjo pszeuicy gdańskiej niaorlonej z pod 
klucza królewskiego, kwarter po 57 szylingów 
i* portyję hamburskiój czerwonej po 46 szyi.

Co do wełny mieliśmy tu wielki ruch w prze­

ciągu ostatnich dni czternastu ; szczególnie n® 
wetno uiemiecką znaczny był pokup. Powszecw* 
no mniemanie okazało się oslatniemi czasy 
wełną niemiecką wcale pomyślnie, a to W 8k 
tek cen nad spodziewanie podniesionych na t®r 
gach stałego lądu ; m im o tego jednak nie p° 
wrócili joszcze nasi kupcy do dawnego zaufa01®’ 
dla tego zalecają zawsze jeszcze w tej gałę*® 
handlu największą ostrożność ( Preus. Han. Ł 61 •'

Paryż d. 4. lipca  1838. W iadom ości , 
odbieramy o w ełnie z departam entów, postęp0' 
ją  równym krokiem  z te in i, jak ie z zagrań1̂  
odbieram y, i podają ceny wełny o 15 do 20 0/ 
wyżej od ty ch , jakie były w roku zeszłym-

{Prcus. liandl. Żcit.)

M o r a w s k a  k o l e j  z e 1 a z n a.
Berno d. 3. lipca. JCKMośó Arcyksiążę 

Ferdyusud udzielił oajłaskawiej doia wczorajsze,?0 
w południe posłuchania m d-inżynierowi Iiarol0' 
wi Ghega, kierującem u budową północnej k0' 
lei żelaznej Cesarza Ferdynanda, dla zaw iać' 
mieuia sio w najdrobniejszych szczegółach o «*' 
łym  plaoie budowy , przyczem  raczył nsjlask® 
wiej wyrazić swój udział w t e m dziele. —
Cesarzew. Mość w towarzystwie gubernatora kf®'
ju , hrabiego Ugarto, przybył o godzinie 6tój P° 
południu do ogrodów JSeustift, gdzie go o*0' 
inżynier Gheka z o sob a m i, którym w teohnic1' 
nym zawodzie przewodniczy, oczekiwał, a kt̂ *1' 
dostąpił tego zaszczytn, ze towarzysząc Jego C®’ 
sarzew. Mości przy oglądaniu przedsiębrany0 
robót, m ógł mu dawać wyjaśnienia na wszystk,s 
z oajwickszem znawstwem czynione zapyta01®! 
Ukoń czone właśnie wcatórn paśmie kolei c ’ ? ’*1 
do składa budowy należące, jako to : mostfl 
przeprawy i t, p., —  których ju ż  jest więcej 
20 —  są w najwyższym stopniu odpowiednie *® 
miarowi , trwale i smak z prawidłami sztok1’ *, 
czące. Pokonano wielkie m iejscow e trudu0®, 
i tak m iedzy innemi wysuszono staw R ak«ic,V 
mający 2500 sążni dlngości, dla wystawieni* r 
wniez długiej 27stóp  wysoklćj grobli. Przy 
paedu kolo Sait® w głębokości 30 stóp a na d>° 
gości około 1200 sążni, ju ż  w głębi 3 do 4 »l 1 
na warsty kamienia natrafiono. Także przy 
szem prowadzenia głów nej kolei z Landenb0  ̂
ku Szlązku, pracują czynnie pod zarządem D® 
inżyniera Ghega.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Nor. 29. Rozmaitości.) 

Rędakcyja: J. N Rumińskiego. — Druk5em Piotra Pillera, we Lwowie.


